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Dawna dem okracja narodowa m iała am bicję, 

by stać się stronnictwem wszechstanowem .

Skrajnie oportnnistyczna i ugodowa polityka, 

którą zainaugurował Rom an Dm owski po śm ierć; 

śp. Jana Popławskiego daje stronnictwu tem u po­

parcie ziem iaństwa, płosząc radykalniejsze żywioły 

chłopskie i robotnicze.

M ieszczaństwo polskie garnęło się pod skrzyd­

ła endecji w 1905 ym roku, przerażone akcją re­

wolucyjną P.P.S.

W wyborach do I i Ii-ej Dum y rosyjskiej 

m ieszczaństwo polskie zarówno w W arszawce, jak  

na prowincji, stało m urem przy ówczesnej dem o­

kracji narodowej.

Zachwiało się jednak i w znacznej m ierze 

zdezerterowało, gdy Rom an Dm owski jako prezes 

Koła Polskiego w Petersburgu, zam iast spodziewa­

nej autonom ji przywiózł zredukowane liczby m an­

datów poselskich z Królestwa Polskiego, zam knię­

cie M acierzy Szkolnej, „Sokoła" itd.

W pływy te zostały wprawdzie szybko z na­

wiązką nawet odbudowane w  r. 1912-ym , jednakże 

nio podtrafiła endecja wpływów tych zachować w  

Polsce niepodległej.

M enerzy endeccy uważali m ieszczaństwo pol­

skie za tak naturalną i bezkonkurencyjną dom enę 

swoich wpływów, że pozwolili sobie nie liczyć się 

wcale z jego konkretnym i, realnym i intereresami, 

ani nawet z należytą jego reprezentacją w  Sejm ie. 

Dość powiedzieć, że np. w stugłowym klubie 2w. 

Lud. Narodowego w H-im Sejm ie był jeden jedy­

ny poseł i to niem rawy i bezczynny, Jan Rudnicki, 

który m ógł uchodzić za reprezentanta m ieszczań ­

stwa.
System podatkowy skonstruowano po prze­

targach z V/^osem tak, że główny ciężar padl na 

m iasto, a więc i na m ieszczaństwo polskie.

Pierwszym czynem wspólnika endecji W itosa, 

gdy został prem jerem w 1920-ym r. było areszto­

wanie całego szeregu wybitnych kupców i przem y­

słowców polskich, w tej liczbie Ludwika Spiessa 

zażyłego naówczas przyjaciela Rom ana Dm owskiego.

Endecja przypom niała sobie o m ieszczaństw ie  

dopiero wtedy, gdy budząc się do sam odzielnego 

życia politycznego, zaczęło ono organizować się 

jako „ s ta n ś re d n i ‘ ‘ i gdy podczas ostatnich 

wyborów do Sejm u endecja dostała od m ieszczań­

stwa polskiego w W arszawie i w innych m iastach  

polskich srom otną i kom prom itującą rekuzę.

Pozostały nienaruszone niem al wpływy endecji 

wśród m ieszczaństwa polskiego na zachodnich pro­

wincjach Polski, w Poznańskiem i na Pom orzu.

Endecia nie waha się wygrywać tutaj atutów  

separatyzm u dzielnicowego, i wyzyskując niezado­

wolenie warstw m iejskich z przeciążenia podat­

kowego, wm awia w nie, że winny są tem u „ rz ą ­
d y  p < )m a jo w e “ , każąc zapomnieć swym naiw ­

nym zwolennikom , że system podatkowy, na który  

obecnie narzekają, skonstruowany był przez m in. 

W ł. Grabskiego i ówczesnego wicem inistra, obecnie 

głównego leadera endecji prof. Rom ana Rybarekie- 

go, oraz przez sztandarowego również endeka dłu­

goletniego dyr. dep. podatków M arkowskiego.

W»żą się losy Sejmu.
C e n tro J e w . d o m a g a  s ię  z w o ła n ia  S e jm u  —  N a ra d y  w  B e lw e d e rz e . 

D e c y d u ją c y  d z ie ń .

W  a r s z a w  a, 18. 7. W związku z kom uni­

katem rządowym odbyła się wczoraj narada cen- 

tro-lewu, która nosiła charakter luźny i nieoficjalny. 

Konkretne uchwały zapaść m ają dzisiaj. Dekla  

racja stronnictw centrolewu zawierać będzie odpo­

wiedź oa kom unikat rządu w tonie dość ostrym i 

zwraca się do Prezydenta Rzplitej z żądaniem 

zwołania Sejm u.

Chińczycy chcą być nareszcie panami 
w swym domu.

Z Pekinu donoszą, że chiński m inister spraw  

zagranicznych dr. W ang przesłał do Francji, An- 
glji, Stanów Zjednoczonych i Japonji notę, w któ­
rej rząd chiński żąda bezzwłocznego zniesienia 
prawa eksterytorjalności obywateli zagranicznych  
w Chinach. Rząd chiński proponuje  natychm iasto­
we podjęcie z powyższem i m ocarstwam i rokowań  
w tej sprawie. Rząd chiński chcialby zakończyć

W łaśnie rząd M arszałka J. Piłsudskiego po­
stawił na porządku dziennym sprawę reformy tego  
system u w kierunku sprawiedliwego podziału cię­
żarów pom iędzy wieś i m iasto.

M ie s z c z a ń s tw o p o ls k ie  p rę d z e j c z y  
p ó ź n ie j z ro z u m ie , że dokuczliwośc', na które  
skarży się obecnie, m o g ą  b y €  u s u n ię te  ty l«  
k o  p rz e z  r z ą d , n ie u ie g a ją c y w p ły w o m  
p a r ty jn y m .

Syrenie głowy opozycji endeckiej, która obec­
nie zwłaszcza broni swych zagrożonych pozycji w  
prowincjach zachodnich oblewając błotem każdego, 
kto nie przysięgał na talmud endecki, nie m ogą 
uwieść m ieszczaństwa polskiego.

Trzeźwa ocena przeszłości, gdy m ieszczaństwo  
odegrało nla endecji jedynie „m ięsa głosującego'*  
nie doznając wzamian za odd?"'' głosy żadnej o- 
brony swych interesów, m usi je pouczyć, że nie  
w tern stronnictw ie m a ono szukać pom ocy i ra­
tunku.

W ątpliwe jest czy endecja zdoła się „odegrać'*  
na terenie m ieszczaństwa polskiego, po klęsce, po­
niesionej podczas ostatnich wyborów sejm owych i 
kom unalnych.

Energicznej akcji tych żywiołów, które pragną 
wyem ancypować m ieszczaństwo z pod wpływów  
partyjnych i stworzyć warunki do wystąpienia na 
arenę życia publicznego w  roli samodzielnego czyn­
nika, nie zbywa na argum entach rzeczowych, które  
trafić m uszą do świadomości m ieszczaństwa pol­
skiego poprzez dem agogiczne wrzaski, obelgi, in­
wektywy i insynuacje, jakiem i m iota obecnie pra­
sa endecka b. zaboru pruskiego, ogarnięta bojową 
furją z powodu odbywających się tam wyborów  
kom unalnych. A e s .

W kołach politycznych otrzym ują, że dzień  
dzisiejszy zadecyduje o losach Sejm u.

W arszawa, 18. 9. Prezes Rady M inistrów  
Świtalski odbył wczoraj dwukrotną konferencję z 
m arsz. Piłsudskim . Na naradzie wieczornej za­
padły podobno doniosłe decyzje. M ówią o zao­
strzonym kursie rządu.

rokowania te przed 1-szym stycznia 1930  r.. który  
to to term in wyznaczył jako datę zniesienia przy­
wilejów obywateli zagranicznych w Chinach. Po- 
zatem chiński m inister spraw  zagranicznych zawia­
dom ił, iż rząd chiński zamierza wprowadzić nowy  
kodeks karny, przyczem wzorować się będzie na 
kodeksie szwajcarskim . W tej sprawie powołani 
zostaną zagraniczni rzeczoznawcy.

S tra s z n e  s k ite i e k s p lo z ji w  k o p a ln i w ę g la .
Saarbruecken, 18. 9. Ilość zabitych  

w drugiej eksplozji w kopalni „Karola" podniosła  
się do 13 osób, ilość rannych wynosi 26 osób. 
Losy trzech osób są nieznane. Istnieje obawa, 
iż zwłoki ich znalezione będą pod gruzam i.

Łącznie z ofiarami pierwszej katastrofy, któ­
ra m iała m iejsce w niedzielę, w obu katastrofach  
poniosło śm ierć 20 osób.

Istnieje obawa dalszych wybuchów.

F ra n c u z i ro z p o c z y n a ją e w a k u a c ję d ru g ie j 
s tre fy w  K a d re n jL

Paryż, 18.9. Francuskie m inisterstwo woj­
ny wydało dzisiaj rozkaz do oddziałów , stacjonu­
jących w drugiej strefie nadreńskiej, polecający  
rozpocząć natychm iastową ewakuację tej strefy. 
Jest to tak zwana strefa koblencka, w której 
przebywa 10.000 żołnierzy francuskich. Pierwsze  
oddziały rozpoczną swój odm arsz już 30 bm .

R o z w ią z a n a  z a g a d k a .

B  i a ł o g r ó d. 18. 9. Ustalono tożsamość 
trupa bez głowy, znalezionego przed 4-m a m iesią­
cam i na dworcu w Niszu. Zm arły był sekretarzem  
białogrodzkiej organizacji kom unistycznej  Petro  wicz.

A m a m n lla li —  k a to lik ie m ?
Rzym , 18. 9* Prasa włoska podaje pogło  

skę, jakoby b. król afgahski Am anullaeh m ia  
przejść na katolicyzm .

W z ó r p ra c o d a w c ó w .
Newark, 18. 9. Założyciel jednego z naj­

większych w kraju dom ów ham llowych, Ludwik  
Bam berger, rozdał wczoraj z górą m iljon dolarów  
285 pracownikom firm y, zatrudnionych w niej od  

15 lat.
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Z kraju.
30 bm. zamknięcie P. W. K.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z arząd P . W . K . d o n o si, te d n . 3 0 b . m . o  

g o d z . 1 8 -e j w to w arzy stw ie p rzed staw icie li rząd u , 

k o rp u su d y p lo m aty czn eg o , k o m ite tu g łó w n eg o P . 

W. K . i rep rezen tan tó w  szero k ich  sfe r sp o łeczn y ch , 

p. p rem jer Ś w ita ta lsk i d o k o n a  u ro czy steg o  zam k n ią  

c i  a P . W . K . P ro g ram  zam k n ięc ia p rzed staw ia  

się n astęp u jąco: 1 ) p ro f. F elik s N o w o w iejsk i o -  

d eg ra n a o rg an ach im pro w izac ję n a tem at „B o g u  
ro d z ica* , 2 ) p rzem ó w ien ie p . p rem jera S ^ ita l-  

sk ieg o i n acze l. d y rek to ra P . W . K ., 3 ) p rzem ó ­

w ien ie p rezesa rad y g łó w n ej, 4 ) p rzem ó w ien ie  

k o m isarza w y staw y rząd ow e], 5 ) p rzem ó w ien ie  
m in istra p rzem y słu i h an d lu , 6 ) zam k n ięc ie P . W. 

R. p rzez p rezesa rad y m in istró w , 7 ) p ro f, F elik s  

N o w o w ie jsk i o d eg ra n a o rg an ach frag m en t z rap ­

so d u „B o lesław  C h ro b ry *  n a ch ó r m ieszan y i o rg a ­

ny, 8 ) h y m n y n aro d ow e  w y k o n a  ch ó r „H arm on ja“  

p o d b atu tą p ro f. F elik sa N o w o w ie jsk ieg o .

Budnik kolejowy i bandyci.
W  n o cy z ló n a 1 6 b m . d o k o n an o zb ro jn eg o  

n ap ad u n a d o m  b u d n ik a k o le jo w eg o  o b o k S taw czan  

na 'in ji L w ó w — P rzem y śl. B an d y ci o d d ali k ilk a  

stu ałó w  rew o lw ero w ych , zm u sili żo n ę i có rk ę b u ­

d n ik a d o u cieczk i w las , a sam i zrab o w ali g ard e ­

ro b ę i p rzed m io ty w arto śc io w e.

B u d nik titan is ław D u b ie l, p ełn iący w  ch w ili 

n ap ad u słu żb ę  p rzy  n ad ch o d zący m  p o ciąg u , b y ł z o d ­

d ali św iad k iem  rab u n k u , a le m im o w szy stk o n ie  

zszed ł ze sw eg o słu żb o w eg o stan o w isk a .

Skutki tępienia szkół polskich 
we Lwowie.

W  zw iązk u z fak tem o d eb ran ia p raw a p u b ­

liczn o śc i k ilk u szk o ło m , g im n azju m p ro f. W arze- 

n icy zo sta ło zam k n ię te . K ilk u d ziestu u czn ió w  

w szy stk ich k las, n ie w y łącza jąc k las n ajw y ższych , 

n ie p rzy ję to o b ecn ie d o g im n azjó w rząd o w y ch n a  

sk u tek ro zp o częc ia ju ż ro k u szk o ln eg o i ch ło p cy  

w ałęsa ją się te raz p o  u licach  i o g ro d ach  m iejsk ich .

* ♦
*

S p raw ą n iszczen ia p o lsk ich szk ó ł p ry w atn y ch  

w M ałop o lsce W sch . za jm o w aliśm y się cząsto w 

o sta tn ich d n iach . N a sk u tek teg o szk o d liw eg o  

ro zp o rząd zen ia W arszaw y n ie trzeb a b y ło d łu go  

czek ać —  O d eb ran ie p raw zak łado m p ry w atn y m  

ró w n a się w  p rak ty ce u n iem o żliw ien iu ich eg zy ­

stenc ji. P o zam k n ięc iu w ięc ich m ło d zież id z ie  

na u licę . A  ró w n o cześn ie p raw a te n ad aje się  

szk o ło m  ru sk im . Jest to tak w y m o w n ie , że b rak  

ju ż słó w  n a o k reślen ie teg o co się d zie je .

Gwałtowna demonstracja rodziców 
w kuratorjum Iwowskiem.

W  g m ach u k u ra to rju m  szk o ln eg o w e L w o w ie  

u rząd zo n o sp o n tan iczn ą tłu m n ą d em o n strac ję ro ­

d zicó w  p rzec iw k o zarząd zen iu m in iste rstw a o św ia ­

ty , zn o szącem  p ew n e k lasy w  n iek tó ry ch  lw o w sk ich  

szk o łach p o w szech n y ch . W  k o ry ta rzach  k u ra to rju m  

zg ro m ad ziło się ró w n o cześn ie k ilk ase t o só b , d o m a-

Juljusz de Gastyne.

ŚiiilEli* ikM
(Przekład z francuskiego).

(C iąg d alszy ). (1 0 0

—  W ielk ie zm artw ien ie l —  o d ezw ała  się  in n a  

d ziew czyn a . —  P an n a o d b ęd zie w szy stk o , jak  n a ­

leży . O d teg o się n ie u m iera! B o g ate tak sam o  

to za ła tw ia ją , jak i m y .

R o zleg ł się u śm iech g ło śn y . P u łk o w nik  sp o j­

rza ł d o k o ła . W  tak im  stan ie u m y słu , w  jak im  się  

zn a jd o w ał, n ie m ó g ł się sp o strzed z , że p ep ełn ia  
sza leń stw o , w y zy w ając tak ich lu d z i.

—  T ak ! —  k rzy k n ął —  to w asz ten M au s-  

sin ie r tak i sam , jak i w y w szy scy !

—  T ak ! T o  n asz —  o d p arł A n tek . C ó ż  z te  

g o ? A le rad zę trzy m ać języ k za zęb am i b o ...

G o sp o d arz trącił w  ram ię p u łk o w n ik a .

—  L ep ie j p an zro b i, jeże li p o w ró ci ju tro ra ­

n o . D ziś jes teś p an zb y t w zb u rzo n y .

— Choę adresu — odpowiedział pułkownik.

— Nie, nie dostaniesz pan! — mruknął An­

tek.

Plan wielkiej otenzywy chińskiej 
na Władywostok. -

M o sk w a, 1 8 . 9 . Z k ó ł w o jsk o w y ch so ­

w ieck ich d o n o szą , że n a D alek im W sch o d zie p rze  

p ro w ad zan e są d alsze tran slo k ac je ch iń sk ich o d ­

d zia łó w n a g ran icy so w iecko  ch iń sk ie j.

C ały re jo n p o g ran iczn y , a zarazem C h arb in  

jes t siln ie o b sad zo n y p rzez w o jsk a ch iń sk ie . C o ­

d zien n ie p rzy b yw a n a p o g ran icze o k o io  iO .00 0  żo ł­

n ierzy z N an d n u i C h in .

C h iń sk ie w ład ze d o n o szą , że w o jsk a  so w ieck ie  

o trzy m ały ro zk az zd o b ycia w c iąg u ty g od n ia C h ar  

b in a . W ed le źró d e ł so w ieck ich , C h in y , zam ierza ­

ją p rzep ro w ad zić g en era ln ą o fen zy w ę i u d erzy ć n a  

W ład y w o sto k .

g ając się p rzy w ró cen ia zn iesio n y ch k las , a lb o w iem  

o b ecn ie d ziec i zam ieszk a łe w in n y ch d zie ln icach  

zm u szon e są ch o d zić d o szk ó ł leżący ch  n a  p rzec iw ­

leg ły m  k o ń cu m iasta . W b u d y n k u k u ra torju m  w  

zw iązk u z te ra zd arzy ło się k ilk a p rzy k ry ch in cy ­

d en tó w , g d y ż ro d z ice u czn ió w m terw en jo w ali u  

in sp ek to ró w , w y stęp u jąc n ie jedn o k ro tn ie g w ałto w ­

n ie .

W  p o n u re d n i jes ien n e .. •
n ajo d p ow ied n ie jszą  ro zry w k ąjest d o b rze  red ag o w an a  

g aze ta k tó ra d zien n ie p tzy n o si n ajak tu a ln ie jsze  

w iad o m o śc i. „Przegląd Pomorski" jak o je ­

d y n a d zien n a g aze ta n aszeg o m iasta , d aje ju ż w  

p o łu d n ie sw o im czy te ln ik o m  n ajn o w sze w iado m o ­

śc i ze św ia ta , z k ra ju i z p o w ia tu , tak że i w szel­

k ie u rzęd o w e ro zp o rząd zen ia S taro stw a to ru ń sk ie­

g o i m iasta C h ełm ży za tem  w ięc , p ro sim y o  o d n o  

w ien ie p ren u m era ty n a m iesiąc p aźd z ie rn ik lu b  

tez n a IV k w arta ł.

świata.
W rocznicę odsieczy Wiednia.

W ro czn icę o d sieczy W ied n ia , o d b y ło się w  

k o śc ie le n a K ah len b erg u p o d W ied n iem u ro czy ste  

n ab o żeń stw o , n a  k tó rem  o b ecn i b y li liczn i cz ło nk o w ie  

k o lo n ji p o lsk ie j z p o słem  R zeczy p o sp o lite j p . B a ­

d erem  i k o n su lem  g en . M o raw sk im  n a cze le .

—  T u n iem a zd ra jcó w ! —  w trąc iła P o ń czo ­

szk a . —  M y g o n ie w y d am y ! Z resz tą có ż w iel­

k ieg o , że się zab aw ił z p ań sk ą có rk ą?

—  D o b rze m ó w i! —  o d ezw ały się g ło sy .

—  S łuch a j p an ! —  rzek ł A n tek . —  M au ssi-  

n ier k p i so b ie z w as. D o sy ć n ap astw iliśo ie się  

n ad n im  w  W ersa lu , słu szn ie w ięc zem ścił się ... 

D eb rze zro b ił.

—  P an ie , p ro szę w y jść — rzek ł g o sp o d arz , 

u jm u jąc p u łk o w n ik a p o d ram ię —  tu n ie m iejsce  

d la p an a .

P u łko w n ik d ał się w y p ch n ąć za d rzw i. Z n a ­

laz ł się n a u licy , p o szed ł p ro sto p rzed sieb ie . 

L ecz w k ró tce siły g o o p u śc iły , u siad ł n a ław ce , 

sto jące j w b o czn e j a le i, u ją ł g ło w ę w o b ie ręce i 

p o w tarza ł, jak n iep rzy to m n y .-

—  1 n a to n ic! M ałżeń stw o z tak im cz ło ­

w iek iem  ? z tak ieg o o to czen ia  ? ... B o że , B o że co  

czy nić!

S ied z ia ł d łu go , w reszcie ch łó d n o cn y  p rzy w ró ­

c ił m u p rzy to m n o ść . W stał, w siad ł d o p rze jeżd ża ­

jące j d o ro żk i i p o jech a ł n a d w o rzec k o le i. B y ło  

ju ż p o  p ó łn o cy , g d y w ró cił d o d o m u . P o d ro d ze  

zd ecy do w ał, że trzeb a zan iech ać w szelk ich k ro k ó w  

i czek ać , co b ęd zie , p o stan o w ił tak że n ie p y tać  

o n ic IH ag d alen y , n ie żąd ać żad n y ch w y jaśn ień . 

Rozumiał, że córka jego jest bardziej ofiarą, ani­

żeli winną.

Wczoraj na Amurze zatopiony został statek 

sowiecki, przyczem 12 marynarzy znalazło śmierć.

117 osób cywilnych padło ofiarą 
bombardowania sowieckiego.

M u k d en , 1 8 .9 , W ed łu g in fo rm acy j ze  
źró d e ł m iaro d a jn y ch w czasie b o m b ard o w an ia S u i-  

F en -H o w d n iu 9 b m . p rzez w o jsk a so w ieck ie za ­

b ity ch zo sta ło 1 1 7 o só b cy w iln y ch , a zn aczn a licz ­

b a o d n io sła ran y . S tra ty w o jsk a jed nak że b y ły  

sto su n k o w o n iezn aczn e , g d y ż o d d zia ły w o jsko w e  

zn a jd o w ały się w  d o b rze u rząd zo n y ch sch ro n ach .

25 ofiar katastrofy budowlanej.
Z p o d g ru zó w d o m u, k tó ry zaw alił się  

w czo ra j, w y d o b y to trzy tru p y . D w ó ch ran n y ch  

zm arło . O g ó ln a liczb a zab  ty ch w  czasie k atastro ­

fy w y n o si 2 5 o ^ó b .

Groźne wybuchy*
W N ew D ru g h n astąp ił szereg ek sp lo z ji. P o ­

żar o g arn ą ł cz te ry m ag azy n y . S zk o d y są b ard zo  

zn aczn e . 1 5 o só b o d n io sło ran y , 4 o so b y zo sta ły  

zag rzeb an e p o d g ru zam i.

Wybuch wagonu - cysterny. '
W S u b o tn icy w ag o n —  cy ste rn a z b en zy n ą  

ek sp lo d o w ał n a stac ji B aszk e T o p ola . K ilk a o só b  

zo sta ło zab ity ch a o k o ło 2 0 o d n io sło ran y .

Komitet planu Younga.
D ziś zeb ra ł się tu K o m ite t d la w p ro w ad zen ia  

w  ży c ie p lan u Y o u n g a .

Męczenicy.
W ed ług d o n iesień z L czan g trze j b elg ijscy m i­

sjo n arze , a m ian o w ic ie b isk u p T ru d o o raz o jco w ie  

F ran ciszk an ie B ru n o n i R u p ertu s zo sta li zam o rdo ­

w an i w  L iao - T an g w  p ro w in c ji H u p eh .

Tajemnicze zabójstwo w Paryżu.
N iejak i F ilip  O .N eill zastrze lił d y rek to ra d zia ­

łu u sta lan ia to żsam o śc i w u rzęd z ie śled czy m , B ay -  

le ‘a . IH o rd erca p o aresz to w an iu , w y p o w ied z ia ł 

k ik an aśc ie sió w b ez zw iązk u , p o czem o św iad czy ł, 

że zab ił cz ło w iek a n ieu czc iw eg o  i o zn ajm ił, że ze ­

zn aw ać b ęd zie jed y nie w o b ec sęd z ieg o śled czeg o .

Trzęsienie ziemi.
W  o k o licy T reb in o n d y o d czu to g w ałtow n e  

w strząsy p o d ziem n e, k tó re  sp o w o do w ały m inim aln e  

szk o d y .

Komitety reparacyjne obradują 
w Paryżu.

D n ia 1 6 b . m . zeb ra ły się tu trzy k o m ite ty  

d la w p ro w ad zen ia w ży c ie p lan u Y o u n g a : k o ­

m ite t d la d o staw  rzeczo w y ch , k o m ite t d la  lik w id ac ji 

p rzesz ło śc i i k o m ite t su k cesy jn y d la rep aracy j 

w sch o d n io -eu ro p e jsk ich . D o ty ch czas n ie zap ad łe  

jeszcze p o stan o w ien ie co d o u d zia łu A u strji.

X III.

M artę D u p lasir, k o ch an k ę R au la d e T rev o is , 

o w ład n ęła g w ałto w n a n am iętn o ść d la O k taw ju sza  

IH au ssm iera .
D o ty ch czas u ro cza b lo n d y n k a n ie p u szcza ła  

cu g li sw ej g o rące j n atu rze , g d y ż  p rzed ew szy stk iem  

d ąży ła d o zd o b ycia m ajątk u , b ez  k tó reg o ży c ie  zd a ­
w ało je j się n iem o żliw e . P o p rzed n io m iała k o le j­

n o trzech b o g aty ch p ro tek to ró w , n astęp n ie  zg o d zi­

ła się ży ć z R au lem , g d y ż p o ch leb ia ło je j p o ży cie  
z w ielk im  arty stą ; lecz p o tęgę m iło śc i, a w łaśc i­

w ie n am ię tn o śc i zm y sło w ej p o zn ała d o p iero w  O b ’ 

jęc iach O k taw ju sza .
P rzez d w a d n i M arta ca ły czas n ieo b ecn o śc i 

R au la w  d o m u, za ję teg o p racą w  W ersa lu , sp ędza ­
ła u O k taw ju sza . T rzec ieg o d n ia zażąd a ła , ab y  

zm ien ić m ieszk an ie .
—  N ie ch cę , ab y ś m ieszk a ł w ty ch m arn y ch  

ch am b res-g arn ies , o b o k d ziew czy n u liczn y ch , ch cę  

c ię m ieć w y łączn ie d la sieb ie ! W  ro k u zesz ły ®  

m ieszk a łem  w w ili n a b rzeg u lask u V in cen n e^  
p rzy u licy P ary sk ie j, w  C h aren to n . Jest to d o ń ć  

d alek o . M u sisz się tam sp row ad sić . W iła j e9 t 

zu p ełn ie u m eb lo w an a , * d am c i zn a jo m ą słu żącą . I 

T am  o czek iw ać b ęd zie n a w y n ik i m o ich zab ieg i*  

k o ło sta rego R ich au d . .
— Dobrze. Więc zdecydowana jest próbo**0 

zdobyć miljony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z b liża s io 6 . p aźd zie rn ik , d z ień  w y b o ru  p rzed ­

s taw icie li d o R ad y M ie jsk ie j i k ażd y u p raw n io n y  

o b y w ate l lu b o b y w ate lk a p o w in n i sp e łn ić sw ó j 

o b o w iązek g ło su jąc n a k an d y d a tó w  lis ty te j, k tó rą  

u w aża , że w y b ran i sp e łn iać b ęd ą su m ien n ie i b ez*  

p arty jn ie o b o w iązk i o b y w ate lsk o -sp o leczn e w  g m i­

n ie .

Z jed n o czo n y k o m ite t o b y w ate lsk i u stan ow ił 

lis tę , k tó ra o d eb ra ła u rzęd o w y n r. 2. L ista ta  

p rzed staw ia o b y w ate li w szy stk ich s tan ó w ,# k tó rzy  

d a ją ręk o jm ię , że b ezstro n n ie i śc iś le s łu szn e in  

te resa i ży czen ia szan o w n y ch w y b o rcó w zas tępo ­

w ać b ęd ą . Z n an ą o g ó ln ie je st rzeczą , że k ó łk o  

o b y w ate lsk ie s ta ło zaw sze d o tąd  w o b ro n ie d o b ra  

m iasta i je j m ieszk ań có w , d b a jąc p rzed ew szy stk iem  

o  jeg o ro zw ó j, u rząd zen ie zd ro w o tn e ,

d b a ło o d o b ro n a jb ied n ie jszy ch  b ez ro b o tn y ch , 

b ron iło s łu szn y ch żad ań u rzęd n ik ó w  i b ro n iło  

m ieszk ań có w  p rzed n ak ład an iem  n a o b y w ate l­

s tw o n ad m ie rn y ch c ięża ró w  p o d a tk o w y ch .

P rzy ch o d zą d o W as ró żn i ap o sto ło w ie , p rzy ­

o b iecu ją W am  z ło ie g ó ry a n aw et p isu ją szu m ne  

a rty ku ły , zach w ala ją sw o je czy s te ręce  i ty lk o o m  

są zd o ln i d o p racy sp o łeczn ej.

W y b o rcy  I n ie b ęd z iem y im  rąk o g ląd ać , b o  

w iem y , że c i co n a jw ięce j s ię ch w a lą  to n a jm n ie j 

w arci, a c i co n a jw ięce j o b iecu ją  to n a jm n ie j d a ją ,  

tak zaw sze b y ło p rzed w y b o ram i, tak  zaw sze k rzy ­

czą c i, k tó rzy ch cą p o w aszy ch p lecach w y d o stać  

s ię n a w y żyn y , ażeb y tam  m o g li zała tw iać sw o je  

p ry w atn e in te re s ik i.

B o m u za leży n a te rn , ażeb y R ad a  

M ie jsk a b y ła tem , czem  b y ć p o w in n a ten  

g ło su je ty lk o n a lis tę z czo ło w y m k an d y -  

d a tem  p . K o rth a lsem .-------------------- nr.

Z a  K o m ite t  

(— ) Jan  K o lend a .

Obfitość list wyborczych to nasza 

prawdziwa plaga.
M e d la czeg o in n eg o n asza O jczy zn a u p ad ła  

i d o sta ła s ię w  sro gą , p ó łto ra w iek o w ą n iew o lę , 

jak d la n iezg o d y , n iesfo rno śc i, w archo ls tw a  i sw ar- 

łiw o śc i je j sy n ów . Z ap łaciliśm y  za te n asze w a  

d y i n am ię tn o śc i m o rzem  k rw i i łez , s to sam i tru ­

p ó w  i o k ru tn ą n ied o lą . Z iaw aćb y  s ię  m o g ło  p rze ­

to , że o b ecn ie , p o p o n o w n em  u zy sk an iu  n asze j w o l­

n o śc i, sam a p am ięć o ca ły m  g ro n ie  n ieszczęść , ja ­

k o n as tęp s tw  n aszy ch trad y cy jn y ch w ad , b ęd zie  

zd o ln a p rzy w ieść n as d o u p am ię tan ia s ię i d o ich  

zarzu cen ia . T y m czasem  an i m o rze k rw i, an i p o to ­

k i łez an i p o żo g i w o jen ne an i w ięz ien ia an i S y b ir  

an i k a to rg i n ie zd o ln e b y ły ich w y tęp ić w  n aszy m  

n aro d zie . T e sam e n am ię tn o śc i i w a(|y , k tó re  

trap iły i g u b iły n aszą O jczy zn ę w e rze p rzed ro z ­

b io ro w e j i d z iś n as n a n o w o ro zsad za ją iro zp rzę -  

g a ją . W id zim y to zn ó w , p rzy o b ecn y ch w y b o rach  

d o rad m ie jsk ich T ak ą o b fito śc ią lis t w y b o rczy ch  

n as o b d arzo n o zn ó w , że w y b o rcy n as i an i n ie b ę ­

d ą w s tan ie s ię w  n ich zo rien to w ać . P raw ie k aż ­

d e m iasto m a tę sm u tn ą s ław ę p o siad an ia p o k il­

k a , n aw e t k ilk an aśc ie tak ich lis t. 1 m iasto , o b ję ­

te n aszą g aze tą , o czy w iśc ie n ie p o zo sta je p o za  in -  

n em i. T ak a C h e łm ża n . p ., m iasteczk o m alu tk ie , 

w y sad z iło s ię aż n a 6 lis t w y b o rczy ch . T ak i s tan  

rzeczy is tn ie je i n a ca lem  P o m o rzu , jed y n ie  S ęp ó l­

n o , jak o  b ia ły  k ru k , w sław iło  s ię jed n ą jed y n ą li­

s tą w y b o rczą , tak , iż w y b o ry tam w o g ó le s ię n ie  

o d b ędą . W szęd z ie a to li ro zp ęta s ię zn ó w n am ię  

tn a w alka w y b o rcza w raz ze w szy stk iem i szk od li-  

w em i, często k ro ć sm ro d liw em i n as tęps tw am i, a  re  

zu lta tem  tak ieg o ro zb ic ia i tak ieg o  ro zsw aw o len ia  

b y ć m o że ty lk o k o m p le tn a an a rch ja w  g o sp o d arce  

n aszy ch c ia ł sam o rząd o w y ch , w m in ja tu rze tak a ,  

jak ą w id zim y w e w ie lk im  s ty lu w  n aszy m  se jm ie . 

I n ic tu n ie p o rad z isz , ch o ćb y ś o d m alow a ł w jak  

n a jw iern ie jszy ch b arw ach ca łą g ro zę p rzesz ło ści, 

ch o ćb y ś p isa ł p ło m ien istem i s ło w y  i n a jw ym o w n iej-  

8 zem i a rg u m en tam i u d o w o d n ił p o trzeb ę i k o rzy ść  

B g o d y i jed n o śc i, w szy stk o to zn aczy ć b ęd z ie ty le , 

co rzu cen ie g ro ch em  o  śc ian ę . R o zb ija  s ię  zaw sze  

o z ło śliw y , k rn ąb ry , w y u zd an y eg o izm  ch o rob liw ie , 

aaajao k o  am b itn y ch jed n o stek , k tó re ro zb ić g o to ­

w e w  szczerb y ch o ćb y i ca łe p ań stw o , b y le d o g o ­

d z ić sw ej n iep o h am o w an e j, n ad ę te j p y sze i za ro ­

zu m iało ści.

C zasam i zd aw a ło  s ię , że  p rzec ież  u d a  s ię  sz tu k a .  

T y m czasem zaw sze jed n ak zn a leź li s ię w ar­

ch o li tacy , In d z ie z p o d c iem n e j g w iazd y , k tó ­

rzy w szy stk ie te , tak d o b rze o b m y ślan e , p lan y  ro z ­

b ić zd o ła li. I m am y w rażen ie , że to p lem ię , k tó ­

re je szcze w y ro sło w  k a jd an ach n iew o li, n iezd o ln e  

z ro zu m ieć zn aczen ia i w arto śc i w o ln o śc i i że  ch y ­

b a m o że d o p ie ro p o k o len ie , k tó re p rzy jdz ie  d o  n as , 

a w y ch o w an e ju ż w  s ło ńcu w o ln o śc i i w szk o le  

w łasn e j, g o d n ie jsze je j s ię s tan ie i lep ie j z ro zu ­

m ie o d ó w czesn eg o , czem  je st O jczy zn a, k arno ść , 

zg o d a i jed n o ść . M y p rze to , za k lą tw ę  i n ieszczę­

śc ie u w ażając tak ą an a rch ję w y b o rczą . Z w ró c im y  

s ię jed y n ie fro n tem  p rzec iw  ży w io ło m  an ty n sro d o -  

w y m  i an ty k o ście ln y m . B o  to p ew n a, że  rad y m ie j­

sk ie , w y ło n io n e z tak ieg o b a łag an u , n ie  b ęd ą  zd o l­

n e d o o w o cn e j p racy . I d o p iero d o tk liw e o d czu ­

c ie szk ód tak ieg o s tan u rzeczy p rzez  w y b o rców  n a  

w łasn e j sk ó rze , m o że ich w reszc ie n au czy ro zu m u  

i z ro zu m ien ia p o trzeb y i u ży teczno ści zg o d y i so ­

lid a rn o śc i o b y w ate lsk ie j.

Z atem  O b y w ate lu —  W y b o rco w eź  

so b ie d o se rca te p o w yższe  s ło w a  i, ro z - A 

w arzy w szy  ca łą sp raw ę b ezpa rty jn ie , o d -  
d a j g ło s T w ó j n a lis tę „N arod o w ą P ra - I  ' 

cy S p o łeczn e j* n u m er

Od redakcji-
A b y u n ik n ąć d a lszeg o ro z łam u w śród o g ó łu  

tu te jszeg o o b y w ate ls tw a w sp raw ach w y b o ró w  

p rzez n iep o trzeb n e zw alczan ie s ię lis t o b y w ate l­

sk ich , zamykamy z dniem dzisiejszym 

tak zwany dział wyborczy.

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 9 w rześn ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

C zw artek : Jan u areg o , T eo d ora .

P ią tek : f  E u stach ., Z u zan n y .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

P rzew o sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.

D y żu r n o cn y  p e łn i „A p tek a p o d O rłem * p . 

W o lsk ieg o .

— Rzadki okaz. D o w iad u jem y s ię , że  

p p . G ó reccy z K u cb o rk a sp rzed a li w iep rza , o g ó ln e j 

w ag i 6 c tr . i o trzy m ali za tak o w eg o 7 2 0 z ł —  

G o sp o d arz w y ch o d z i z teg o za ło żen ia , że tu ­

czo n e w iep rze lep ie j s ię  o p łacą i, jak  n as in fo rm u ­

je , n ie zaw ió d ł s ię n a sw em tw ie rd zen iu , g d y ż  

w  o sta tn ich czasach sp rzed a ł ju ż 3 p o d o b n e o k azy  

co m u zaw sze w y sz ło n a k o rzy ść . M o że in n i g o ­

sp o d arze w ezm ą z teg o w zó r, a m o że im  s ię to  

też o p łac i. W arto sp ró b o w ać!

— Przypominamy w szy stk im za in te re so ­

w an y m , że ju tro , d n ia 2 0 b m . o  g o d z . 1 2 . o d b ęd z ie  

s ię , w  zw iązk u z licen c ją o g ie ró w , tak że licen je  

k laczy . K to zatem z w łaśc ic ie li k laczy ch c ia łb y  

zap isać je  d o k sięg i za ro d o w e j, m o że s ię zg ło s ić  

ju tro o g o d z . 1 2 - n a p lacu za R zeźn ią M ie jsk ą .

— Mbrjawici na widowni. W so b o tę  

p o p o łu d n iu p rze jeżd ża ły p rzez n asze m iasto „za ­

k o n n ice  m arjaw ick ie “ w raz z sw y m  „b isk u p em ” n a  

czele . M arjaw ic i p o d o b n o b y li w  Jaw o rzu g d z ie  

„b ada li” g ru n t w  ce lu za łożen ia „k la sz to ru” m ar-  

jaw ick ieg o .

— Kronika policyjna. W  d n iu  w czo ra j­

szy m  sp isa ły tu te jsze w ład ze B ezp . i P o rz . P u b l. 

1 p ro to k ó ł k arn y za p rzek ro czen ie p rzep isó w  ad -  

m in iitracy jn o -p o licy jn y ch .

— „Babie lato”. Jeszcze n ie n ad eszła  je ­

s ień k a len d a rzo w a , a .  d łu g ie , i c ien k ie n itk i'„b a ­

b ieg o la ta” p o jaw iły s ię w  p o w ie trzu .

— Oświetlać schody, i n as tan iem  d łu ż­

szy ch w ieczo ró w  n a leży w łaśc ic ie lo m  d o m ó w  p rzy ­

p o m n ieć ich o b o w iązek o św ietlan ia k la tek sch o d o ­

w y ch . W w y p ad k u n ieszczęśc ia o d p o w ied zia ln o ść  

sp ad a n a w łaścic ie la d o m u .

— Praestroga przed oszustem. Na 
te ren ie B y d g o szczy p o jaw ił s ię jak iś o so b n ik , k tó ­

ry ch o d ząc p o d o m ach i sk ład ach , o fe ru je n a  

sp rzed aż p rzy n isk ie j cen ie k ilk a cen tn a ró w  m ąk i, 

k tó rą rzek o m o m a n a k o le i, n ad m ien ia jąc że  m u si 

k to ś p o jech ać z n im  w ó zk iem  n a k o le j, ab y m ąk ę  

tę w y k u p ić i zw ieźć . Jes t w ie lu n a iw n y ch , k tó rzy  

w ierząc o szus to w i, jad ąc w zg lęd n ie p o sy ła jąc k o ­

g o ś z n im  n a k o le j, ce lem o d eb ran ia i zw iez ien ia  

m ąk i. P rzy o k ien k u ek sp ed y cy jn em o szu st b ie rze  

o d w y słań ca p ien iąd ze n a rzek o m y w y k up m ąk i i 

zm ieszaw szy s ię z tłu m em , n iesp o s trzeżen ie zn ik a , 

ab y s ię ju ż w ięce j n ie p o k azać .

P o d łu g iem  o czek iw an iu i p o d arem  n em  w re ­

szc ie szu k an iu o so b n ik a , w y słan iec p o w raca z p o ­

w ro tem d o d o m u b ez m ąk i i b ez p ien iędzy ,

W ielu p o szk o d o w an y ch zw ró c iło s ię d o w ład z  

ze sk a rg ą n a o szu s ta , p rzed k tó ry m  s ię o strzeg a . 

M a o n la t o k o ło 2 8 , w zro stu śred n ieg o , b lo n d y n , 

tw arz m a ch o ro b liw ie n ab rzm ia łą i w y g ląd a n a  

a lk o h o lik a ; u b ran y w  p o p ie la tą  m ary n ark ę , w  g ra ­

n a to w e sp o d n ie , w  czap k ę sp o rto w ą i w  cza rn e  

p ó l  b u c ik i. —  W raz ie u siło w an ia p o p e łn ien ia ja ­

k ieg o ś o szu stw a, u p rasza s ię o za trzy m an ie g o  

i o d d an ie w  ręce p ilio ji.

— Podatki komunalne od ładunków.- 
M inis t. sp raw  w ew n ętrzn y ch o p raco w a ło p ro jek t 

ro zp o rządzen ia w  sp raw ie p o d a tk u k o m u n a ln eg o  

d o to w aró w p rzyw o zo w y ch  k o le ją .

P o d a tek k o m u n a ln y w y n o si p ew ien o k reś lo n y  

o d se tek k o sztó w tran sp o rtu . P o n iew aż k o sz ty  

tran sp o rtu  w zro sły , p o zo staw ien ie  teg o  sam eg o  p ro ­

cen tu w  zn aczn ym  s to p n iu w zm o g ły w y so k o ść p o ­

d a tk u p o b ie ran eg o p rzez m iasta . T o też n o w e  

ro zp o rząd zen ie p rzew id u je o b n iżen ie s to p y p ro cen ­

to w e j, w ed łu g k tó re j p o d a tek je s t o b liczan y .

S p raw a o b n iżen ia p o d a tk u o d ład u n k ó w je s t 

u siln ie p o p ieran ia p rzez o rg an izac je g o sp o da rcze ,  

k tó re u w ażają , że p o zo staw ien ie d z isia j s top y sp o ­

w o d u je p o d ro żen ie to w aró w  i u tru d n i o b ro ty .

— Zmiana ustroju Kas Skarbowych. 
W  m in iste rs tw ie  sk a rb u zd ecy d o w an e zo s ta ło p rze ­

p ro w ad zen ie zm ian u stro ju p ań stw o w y ch  k as sk a r­

b o w y ch . K asy , k tó re b y ły d o tąd jed n o stk am i sa -  

m o d z ie ln em i, p o d p o rząd k o w an e zo s tan ą u rzęd o m  

sk a rb o w y m  p o d w sp ó ln em  k ie ro w n ic tw em  n aczeln i­

k ó w u rzęd ó w . Z m ian a u stro ju k as sk a rb o w y ch  

p rzep ro w ad zo n a m ą b y ć je szcze w p rzy sz ły m  m ie ­

s iącu .

— Utrzymanie wysokiego poziomu 

móralnego w szkołach. W szy stk ie szk o ły  

śred n ie n a te ren ie R zeczy p o spo lite j o trzy m ały o d  

k u ra to rjó w o k ręg o w ych o k ó ln ik w  sp raw ie zw ra ­

can ia jak n ajb aczn ie jsze j u w ag i n a k o n ieczn o ść  

u trzy m an ia w y so k ieg o p o z io m u m o ra ln eg o w śró d  

u czn ió w . W  m y śl teg o  o k ó ln ik a , rad y  p ed ag o g iczn e  

w  w y p ad k u s tw ierd zen ia , że k tó ry ś z u czn ió w  w y ­

w iera zg u b ny w p ły w  n a sw o ich ró w ieśn ik ó w , m a ­

ją b ezw zg lęd n ie s to so w ać  n a jo s trze jsze  san k cje  w o ­

b ec w in n eg o , a n aw e t w y d a lić g o ze szk o ły .

REPERTUAR KIN.
Jak n as in fo rm u je D y rek c ja k in a „Czaro* 

dziejka” (d aw n . „P o lo n ja” ) , ju ż o d 2 0 —  22 

b m . d em o n stro w an y b ęd z ie w ie lk i o b raz , o k tó ry m  

m ó w i św ia t ca ły , o b raz zn an y z p o w ieśc i H arrie ty  

B eech e r S to w e p . t. Chata Wuja Toma.

N ajlepszą i n a jw ięk szą rek lam ą teg o film u , 

to o cen a p rasy tak k ra jo w ej, jak i zag ran iczn e j.  

D la in fo rm ac ji p o d a jem y p o n iże j o p in ję „F ilm  

R u rje ra” , k tó ry o cen ia w arto ść film u w  ty ch s ło ­

w ach : W szy stk ie scen y , a w p ie rw szy m rzęd z ie  

u c ieczk a E liz p rze i k ry  lo d o w e i p o rw an ie d z ieck a  

z o k rę tu są tak  w sp an ia le u ję te , że p o zo sta ją na 

z aw sze w  p am ięci w id za . .

S ąd z im y , żeP . T . P u b liczn o ść  p rzy j  m ie p o w y ż . 

szy o b raz z zad o w o le iem

R ó w n ocześn ie d o w iad u jem y s ię że n as tęp n y m  

p ro g ram em  b ęd iie a rcy -film w o jen n y p t. „Z dy­
mem polarów” czy li „M atk a n iezn an ego żo ł-  

a ie rza” .
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Z  P om ona.
T o ru ft. (Fałszyw e pien iądze). C oraz to  częściej 

zdarzają się w ypadli w yław ian ia pien iędzy fa łszy ­
w ych zw łaszcza m onet srebrnych . Św iadczy to , że 

jak ieś „tajem ne siły** nie drzem ią , usiłu jąc na  
gw ałt dorob ić się w sposób w ysoce uproszczony: 
„rob ią* ’ pien iądze w doslow netn tego słow a zna ­
czen iu . O statn io policja sp isa ła protokół na p . 
Z ygm unta P ., m ieszkańca okopów przy ui. L ubic- 
kiej, który usiłow ał puścić w ob ieg fa łszyw ą dw u ­
złotów kę. T w ierdzi on , że otrzym ał ją z pew nej 
restauracji przy uL P rostej. P olicja prow adzi 
dochodzen ia .

B is k u p ic e , pow . toruńsk i. (W yzytaoja pa ­
sterska). D nia 10 bm . obchodziła nasza parafja  
uroczystość niebyw ałą , uroczysty dzień w izytacji 
pastersk iej przez naszego N ajprzew ielebniejszego  
A rcypasterza , ks. biskupa D r. O koniew sk iego . 
W ioska nasza przyw działa też w tym  dniu szatę  
iście św iąteczną. P odkreślić na tern m iejscu na  
leży pracę poszczególnych tow arzystw , które sta ­

rały się , by D ostojnego G ościa przyjąć w  sposób  
najbardziej uroczysty , by okazać M u przez  to cześć, 
szacunek , m iłość i synow sk ie oddan ie.

O koło godz. 3.30 po poł. ruszyła procesja z 
duchow ieństw em , organ izacjam i, B ractw am i oraz 

rzeszą w iernych do bram y przyw ita lnej, gdzie 0- 
chotn icza Straż P ożarna z B iskup io trzym ała  szpa ­

ler.
P raw ie o godz. 4.3o przybył w progi naszej 

w iosk i N ajdostojniejszy G ość, oczek iw any przez  
w szystk ich z radością w sercu , w itany grom kim  
okrzykiem „N iech żyje ‘*.

N a w stęp ie panna M arja K unów na w ygłosiła  
przed A roypasterzem piękny w ierszyk pow ita lny , 
poezem przem ów ił do D ostojnego G ościa w ójt 
a zarazem  nauczyciel p . M ięsikow sk i z D ębin .

Z pieśn ią na ustach odprow adzono następn ie  
ks. biskupa do naszej św iątyn i. T u przed w iel­
kim ołtarzem przyw ita ł A rcypasterza ks. prób . 
K eister, na co ks. biskup w w zniosłych i serdecz ­
nych słow ach dziękow ał za tak m iłe przyjęcie i 
udzielił w iernym  sw ego pastersk iego błogosław ień ­

stw a, poczem odbyła się żałobna procesja za u- 
m arłych naszej parafji. N a końcu udzielił ks. bi­

skup około 650 w iernym  św . Sakram entu  B ierzm o- 
w an  a.

W ieczorem o godz. T V s odbyła się przed  
plebanją defilada tow arzystw i organ izacyj, a w  
szczególności w span ia le w ypadła ilum inacja po?  
cbodn iam i, co było w yłącznie dziełem O chotn iczej 
Straży P ożarnej, a przedew szystk iem energicznej 
pracy jej naczeln ika p . K ujaw sk iego , za co należy  
m u się szczere uznan ie.

N azajutrz, po odpraw ionej m s z y iw . nastąp i­

ła katech izacja dzieci szkolnych . P o poł. około  
godz. 8-ciej zebrał się znow u tłum  w iernych , by  
pożegnać tę osobę drogą sercu każdego w iernego  
katolika , by pożegnać sw ego A rcypasterza .

O godz. 8-ciej, gdy ks. biskup ukazał się w  

progu plebanji, w ygłosiła pożegnalne przem ów ie ­

nie p . M onika K rajczew ska, w zruszając niem  każ­

dego,
R ozczu lony A roypasterz, udzielił jeszcze w ier­

nym sw ego błogosław ieństw a, dziękując za tak  
serdeczne przyjęcie i gościnność i przyrzek ł, że w  
m iarę m ożności, sił i .zdrow ia odw iedzać będzie  
częściej naszą parafję

W ioska B iskup ice była w tym  dniu tak ude­

korow ana i przybrała tak odśw iętny charakter, że  
m ożna postaw ić ją jako w zór, a organ izatorow i 
głów nem u i utrzym ującem u w uroczystości porzą ­

dek , p . K ujaw sk iem u należy się pochw ała i uzna ­

nie. O becny.

G rz y b n o , pow . chełm ińsk iego . (Parcelacja  
m ajątku państw ow ego). T ut. m ajątek państw ow y^  
należący do najlepszych w okolicy, przeznaczony  
zosta ł na parcelację; na podzia ł przeznaczono  
440 ha., podatek  gruntow y pob ierano od sum y  pod ­

staw ow ej 9057 zł. toteż dużo zgłosiło się reflek - 
tan tów na parcele.

W f)  T T infin  N im ejszem  podajem y Szan . P ubliczności, że 2 0  d o  2 2  bm . w yśw ietlam y daw no
gS |(  I  Iw  II | l|l|J ||||f|L ||||l oczekiw ane arcydzieło film ow e w szechśw iatow ej sław y p . t.

I Chata W ii | a T o m a
R ynek B ednarsk i Z aznaczam y, iż następnym program em  będzie w ielk i euperszłagier p . t.

O d 20 do 22T m . w łączn ie. dym em  pożarów  * C Z Jli M^ : lX znanego

nieke
p e łn e litr • . . 0 ,2 5  z ł. 

m a ś la n k ę  litr . .  0 ,1 0 M

m a s ło  s to ło w e  f . ■ 3 ,0 0 f , 

odda je

m leczarn ia Spółkow a
u lic a  H a lle ra 3 2 .

W s z y s tk ie g a tu n k i

p a p jj .  ..
le p m k , S IliO |ę } 

trz c in ę  s u fito w ą , 

gw oździe papow e i trzcinow e, 
c e m e n t p o rtla n d z k i

i w szystk ie

artyku ły m alarsk ie  
oraz w ielk i w ybór ta  pel  

jako i S ó l b y d lę c ą  

oferuje po cenach konkuienoyinycb  

H urtow nia kolon ia lna i 
fabryka w ódek i lik ierów  

F s B orus  i C zerw ińsk i 
C h e łm ż a , u l. S trz e le c k a

K o tły do bielizny i poszy ocynk.

L a ta rn ie  stajenne (m ark i N etop irz)

L a m p y  sto łow e i kuchenne 

W ia d ra em alj, i ocynk .

Ż e la z k a do prasow ania  

G a rn k i kam ienne

K o rn is z e  czysto m osiężne 

S z k ło sto łow e i prasow ane  

F a ja n s  i p o rc e la n a  nadający się na każdy podarek  

oraz w szelk ie sprzęty dom ow e i kuchenne  

poleca po najn iższych cenach

W o jc ie c h B a lc e ro w ic z
C h e łm ż a , R y n e k 1 3 .

fil  w ieże —  w ędzone

Bit li ligi
n a d e s z ły !

poleca po najn iższych cenach

W ik to r O ls z e w s k i
T o ru ń s k a  3 6 .

D la m ego syna  la t 
17 z w ykszta łcen iem  
gim nazj. s z u k a m  

posady biurow ej 
o d  z a ra z .

Z głosz sk ierow ać 
proszę do P rzeglądu  
P om orsk iego  pod  J.W .

Sreiro I zioło 
oraz m onety  

kupuje po najw yższej 
cen ie dziennej 

G o łę b ie w s k i

Z a k ła d z e g a rm is trz o w ­

s k i i z ło tn ic z y  R y n e k  1 4  

P okój 

u ttie b lo w a n y  
dla 2 uczn i z calem  

utrzym aniem zaraz 
do w ynajęcia .

Z gł. do ,,P rzeglądu  
P om orsk iego**.

WmierMeiiie jolonooia 
na tu tejszym obszarze dw orsk im około  
458 ha. w publicznym przeta iga na 6  la t 
odbędzie się dnia  2 2 . b m . o  g o d z . B -e j 

p o  p o łu d n iu .

K a m io n k a , 16. 9, 29.

P rz e ło ż o n y  o b s z a ru  d w o rs k ie g o  

(— ) C ieślikow sk i.

W  m oim  

z a k ła d z ie  fry z je rs k im  

p rz y u lic y T o ru ń s k ie j 6 . 

w ykonuje się pierw szorzędn ie: 

oniMu, win słowy 
m aniknrę. 
O  p o p a rc ie  p ro s i

S t. G rz e g o rs k i
*.

Indyjską gumę 
jako p o d e s z w y  do obuw ia  

z dołączen iem przep isu  
używ ania poleca

ss

E . G u h l i S k a i 
H urt, sk ład skór. D et.H urt.

B ydgoszcz, ul. D ługa 45. |
T elefon 1945. j

lllniilcle
w P rzeglądzie P om or  sk in t


